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C O  P I S Z Ą  O N A S ?
Nasze s p r a  vy na łamach pism

Kurjer Czerw. 17. XI. r. t .

„C c  ła sk : ja śn ie  pana!...** m ó w i do dziś
dnia  s łu żb a  h o te lo w a  w yciągając  rę ką  po 

prośbie .

S ko ń czyć  n a tych m ia st z  tern s łu ża ic ze m  
naciąganiem .

Zw iązek  z a w o d o w y  przemysłu gastronom, 
czn ego  w Polsce  zwróci! się w czoraj do o mini­
stra pracy i opieki społecznej w  sprawie zniesienia 
napiwków dla służby hotelowej w Polsce  i w p row a ­
dzenia stałych uposażeń pracow niczych  w postaci 
procentów od rachunków.

Napiwki zniesiono już w wielu krajach. W  Pol­
sce  skasowano je ca łkow ic ie  na Górnym  kląsku, 
w Lublinie, Wilnie, Brześciu i w  Kowlu. Ty lko  
w  W arszawie, stołecznem  mieście, pokutuje ten 
ohydny, urągający god n ośc i  ludzkiej, zw yczaj.

Zarząd g łów ny Z w . pracow ników  gastronomi­
cznych  prosi p. ministra Jurkiewicza o zaw ezw anie  
przedstawicieli hotelarstwa, pp. W rób lew sk iego  
i Jentysa na konferencję  z pracownikami i o zm u­
szenie ich do wprowadzenia stałych uposażeń.

p p S ó g p ? !  (W arsz.)

N ierzą d w  restauracjach w a rsza w sk ic h .

Z a trw a ża ją c e  ro z m ia ry  d e p ra w o w a n ia  
m ło d z ie ży .

Niemń'- lepszych św iadków  stosunków restau­
racyjnych w W arszaw ie— nad pracow n ików  restau­
racyjnych.

Przeczytajmy, w ięc  co  piszą oni w memorjale 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej:

„R ozporządzen ie  Min. Pracy i Opieki S p o ­
łecznej z dn. 22 lipca 1925 r. zakazuje obsługiw a­
nia konsumentów przez kelnerki w zakładach, w któ­
rych są napoje a lkoholow e do spożyc ia  na miejscu, 
jedynie w  porze nocnej, a nie zakazuje tej pracy 
całkow icie, tym właścicielom  restauracji, którzy uży­
wają kobiety jako przynętę dla klijenteli. Brak ten 
stanowi w ygodną furtkę dla sabotowania w y p a ­
czania sam ego rozporządzenia, gdyż przedsiębiorcy  
zatrudniają kelnerki w godzinach dziennych na sa­
lach ogólnych,IJfeaś w porze nocnej, w  specja lnych  se ­
parowanych gabinetach, W  razie zaś jakiejkolwiek 
kontroli uciekają się do różnych w y b ie g ó w " .

T e  s łowa dają nam przedsmak tej ohydy 
jaka panoszyjłsię w  restauracjach i „dancingach" 
warszawskich. Czyta jm y dalej wspomniany memorjah

„Nierzadkie są wypadki sam obójstw kelnerek 
na tle erotycznem  z winy ich otoczenia w  pracy.

O bserw u jąc  życ ie  kelnerek przez szereg lat, 'stwier­
dzamy, iż prawie wszystkie kelnerki zostaja w końci 
rcglam entow anem i prostytutkami.

Młodociani t. zw.- „p ic co lo "  są zatrudniani na- 
równi z dorosłymi kelnerami do godz. 3-e] 4l£j rano 
pracują bez przerwy po kilkanaście godzin na dobę  
w atmosferze pijaństwa i rozpusty, w kabaretach, 
dancingach, gabinetach i numerach hotelow ych. 
Przedsiębiorcy ciągnąc z ich pracy większej zyski 
(gd yż  nie płacą im żadnych wynagroctzeń —  ska­
zując ich na zarobkow anie z napiwków), zatrudniają 
ich w nadmiernej liczbie, niekiedy kilku m łodocia ­
nych przy jednym dorosłym kelnerze".

Upłynęło dość  sporo czasu od wysłania tego 
strasznego w rew elacjach memorjalu —  do M. P. 
i Op. Sp.

Dotychczas nie tylko nie s łychać, ż eby  M. P. i Op. 
Sp. odpowiedziało nam, lub żeby  zechc ia ło  przed­
s ięw ziąć coś  gwoli zatamowania tej gangreny sp o ­
łecznej, lecz  przeciwnie: Ministerstwo milczy, a set­
ki m łodych dziew czyn  płyną jako „przynęta" do 
restauracyj, dancingów, gabinetów i t. p. Dziś są 
„przynętą", jutro —  staną się reglamentowaneini 
prostytutkami.

Expr. Por, 11. XI.

Znieść  na piw k i! S t w o rz y ć  szk o łę . 
Ż ą d a n ia  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  h o te la rzy .

Zw iązek  za w o d o w y  pracow ników  hotelowych 
przesiał Zw iązkowi właścicieli hoteli i pensjonatów 
pismo, dom agające  j&ię stanow czo skasowania s y ­
stemu napiw ków  w  stosunku do służby hotelowej,

Pracow n icy  proponują zastąpienie nap iw ków —  
stałemi dodatkami procentowemi do rachunków.

Pozatem pracow nicy podkreślają pilną kon ie­
czn ość  powołania do życia  szkoły służby hotelowej 
w  W arszawie.

Szk o łę  taka, zdaniem pracow ników , powinni 
finansować w łaścicie le  hoteli, w  których interesie 
leży  podniesienie poziomu intelektualnego i fa cho ­
w e g o  pracowników .

Ewpr. Por,

M in is te rs tw o  P racy w y d a  d e k re t  chroniący 
p ie n iąd ze  p ra c o w n ik ó w .

W ypadki defraudowania kaucyj pracowników 
przez n ieuczc iw ych  przedsiębiorców  1 są przy o b e c ­
nym braku pracy zjawiskiem niemal codziennem .

Ofiarą spekulantów padają najczęściej ludzie, 
którzy ch cą c  z d o b y ć  jakąkolwiek posadę, z a p o ż y ­
cza ją  się, by z ło ż y ć  wymaganą przez pracodaw cę  
kaucję.


